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rady państwa tak długo się przeciąga, tyle miewa nuduych 
scen i dyalogów i tak dużo międzyaktów wielotygodniowych, 
że kto specyalnie austryackiemi komedyami się nie interesują 
i pilnćj na owę wiedeńską niezwracał uwagi, ten już dawno jćj 
wątek stracił. Nie wie on już w końcu: kto tam, o czćm i po­
co" właściwie obraduje? czy to jest sejm ustawodawczy, czy 
sejm na podstawie gotowej już konstytucyi zwołany, czy prosta 
tylko rada stanu? Nie wie, bo zapomniał, że to miała być tylko 
machina do wyciśnięcia z ludów austryaćkich nowych pienię­
dzy dla zbankrutowanej z kretesem Austryi i że kiedy się ta 
machina do pierwszego swego użytku nie bardzo sposobną oka­
zała, nie mając po za tćm żadnego, plącze się jak piąte koło 
u woza w organizmie państwa, aż do chwili gdzie zniecierpli­
wiona kamarylla cesarska rzuci ją gdzieś w śmiecie.... albo 
tśż razem z nią pójdzie tam, zkąd żywym nikt już nie wraca. 
A przecież ta nieszczęsna rada państwa bardzo blisko ztąd już 
nas zajmuje, że siedzą w niej, na czyscowe męki dla miłości 
ojczyzny wydani, spółbracia nasi galicyjscy, posłowie polscy, 
delegowani do Wiednia od prowincyonalnego sejmu we Lwo­
wie. Otóż korzystając z nowego międzyaktu świątecznego, 
w którym milczy wiedeńska rada państwa, przypomnieć pragnę­
libyśmy najogólniejszy chociaż zarys jej dotychczasowych czyn­
ności parlamentarnych oraz stanowiska, jakie polska delegacya 
w tych czynnościach zajmowała, a przypomnieć dla tego tylko, 
ażeby, w razie jakiegoś wybitniejszego epizodu parlamentarne­
go po napowrótotwarciu posiedzeń (mają się one rozpocząć 
w dniu dzisiejszym), mnićj uważny na austryackie sprawy par­
lamentarne czytelnik, wiedział do jakiegoto łańcucha to ogniwo 
należy. W tern dziele treściwego przypomnienia kolei rady 
państwa od jćj kolebki poczynając, a raczej stanowiska polskiej 
delegacyi śród tych kolei, wyręczym się słowami wiedeńskiego 
korespondenta Gazety Połskićj. Pisze on w tym przed­
miocie :

Deputowani sejmu galicyjskiego do wiedeńskićj rady pań­
stwa wysłani, znajdowali się od samego początku w anormal- 
nćm położeniu, mając bowiem brać udział w sprawach całego 
państwa, nie zastali za przybyciem do Wiednia reprezentantów 
połowy monarchii: to jest ani z Węgier, ani z Kroacyi, ani 
z Siedmiogrodu, ani z Wenecyi; a tćm samem znaleźli się 
w cbec silnej falangi deputatów prowincyi niemieckich, w wi- 
docznćj mniejszości. Przybyli tu w myśli, i z obowiązkiem 
przestrzegania praw krajowych i autonomii prowincyi, w radzie 
państwa oprócz małćj garstki deputowanych z Czech, nikt nie 
pragnął uwzględnienia potrzeb autonomicznych krajów koron­
nych. "Dążności centralistyczno-absorpcyjne izby, wyszły od 
razu na wierzch. Niemcy widząc, że skład teraźniejszy izby, 
zapewnia im większość, o koncesyach dla autonomii prowincyo- 
nalnćj nie cbcieli ani słyszeć.

Po kilkunastu posiedzeniach poświęconych formalnościom, 
rząd wystąpił z pierwszym projektem doprawa.... lennego. 
Zdziwienie było wielkie: tam, gdzie cała organizacya państwa 
miała być zreformowaną, za pierwszy przedmiot czynności 
obrano prawo, ledwie kilkadziesiąt familii obchodzące, a do 
tego w Galicyi zupełnie nieznane. Cóż mogło być naturalni ej- 
szćm, jak skromne żądanie deputowanych z Galicyi, domagają­
cych się, żeby to prawo Galicyi nie obowiązywało, ponieważ 
instytucya tego rodzaju na ziemi połskićj nie istniała nigdy. 
W tak błahćj kwestyi nawet, najsłuszniejsze żądanie odrzuco- 
no. Uczony profesor niemiecki, do Pragi z zagranicy sprowa­
dzony, szanowny pan Brinz, wynalazł motywum, dla czego pra- 
wo lenne ma być obowiązującym i dla Galicyi; powiedział, że 
stosunek lenności może kiedyś powstać, choć go w tym kraju 
w średnich nawet wiekach nie znano!

Chociaż nie można już było liczyć na poparcie izby, w kie­
runku autonomicznym, deputowani galicyjscy, wierni swemu 
mandatowi, by praw i potrzeb kraju nie spuszczali z oczu, tu­
szyli sobie, że może na polu neutralnćm, jakićm jest rozszerza­
nie i zagwarantowanie swobód konstytucyjnych, nie napotkają 
na trudności u rządu, a znajdą pomoc lewćj strony izby, to jest 
Niemców. Zobaczmy, co się stało:

Ponieważ we wszystkich państwach konstytucyjnych mini­
strowie odpowiedzialnemi być powinni nietylko przed monarchą, 
ale i reprezentacyą krajową, więc i tu chciano zasadę odpowie­
dzialności ministeryalnćj wprowadzić w życie. Większość 
’ mniejszość izby zgadzały się na to, że wniesienie podobnego 
Projektu do prawa, nie może u liberalnego ministeryum, za 
jak’e ministeryum Schmerlingowskie cbce uchodzić, natrafiać 
Da opór. Lecz na zrobiony w tym względzie wniosek, mini­
steryum odpowiedziało, że prawo odpowiedzialności ministe- 
Dalnćj należy do atrybucył rady państwa kompletnćj, ale nie 
scieśnionćj. Rozróżnienie tedy zasadnicze między radą pełną 
a ścieśnioną, wypowiedziane przez ministeryum, powinno było 
oyć we wszystkich kwestyach ściśle przestrzegane; taksięprzy- 
oajmnićj zdawało... Tymczasem nastręczyła się niebawem 
sposobność, dotykalnie okazująca, iż tylko czasem, a właściwie 
wtedy, kiedy się to z duchem centralizacyi zgadza, atrybucyi 
lady państwa (statutem o reprezentacyi państwa określonćj) 
przestrzegać wolno. , .

. Ministeryum centralne w Wiedniu, przez cały ciąg obrad 
sejmu węgierskiego w Peszcie, o Węgrzech, o ich stosunku do 
Państwa austryackiego i rady państwa, ani słówka nie wspo­
mniało. Wtedy dopiero, kiedy w stolicy Węgier trybuna z roż- 
Waniem sejmu oniemiała, wystąpił pan minister stanu z wy­
wodem i usprawiedliwieniem polityki rządowćj w Węgrzech. 
UePutowani z Czech i Galicyi, jak się tego spodziewać należało,

zabrali*głos w sprawie węgierskićj, protestując przeciw kompe- 
tcncyi rady państwa ścicśnionćj, i przeciw adresowi przez nie­
miecką większość izby, jako wotum zaufania dla ministeryum, 
uchwalonemu. Po wypowiedzeniu i po wymotywowaniu swćj 
opinii, prawa strona (t. j. Polacy i Czesi) od głosowania się 
wstrzymała. Skoro z rezultatu glosowania przekonano się, że 
prócz prawicy, wszyscy gotowi wspierać politykę nicmiecko- 
anti-węgierską, minister pan Sclnncrling głośno do prezesa 
izby się odezwał: also cinstimmig (a więc jednomyślnie 
przyjęty adres, bo niegłosujący się nie liczą).

Późnić) zajęto się roztrząsaniem przedmiotów, które kraj 
przeważnie rolniczy nie tyle obchodzą, między innemi przyjęto 
w dość krótkim przceiągu czasu, prawo o ugodach przedkon- 
kursowycb. Trawo to nie tylko w izbie niższćj, ale i wyższej 
przyjętćm zostało; modyfikacyc jednak do niego wprowadzone, 
nie podobały się ministeryum, które tćż z najzimniejszą krwią, 
projekt przez obydwie izby przyjęty cofnęło, oświadczając, że 
go do sankcyi najwyższćj podać nie myśli.

Kiedy w ten sposób czas marnowano, deputowany czeski, 
doktor Klaudy, przedstawił projekt do prawa drukowego, mo­
tywując swój wniosek tćm, że ministeryum mimo obietnic, tego 
najważniejszego dla rozwoju swobód konstytucyjnych prawa 
dotychczas nie wniosło, i że z projektem od izby pochodzącym 
nie będzie mogło obejść się w taki sposób, wjaki sobie z własnym 
postąpiło. Ministeryum odpowiada, że ma swój projekt w tece 
i że obadwa pod rozbiór izby poddaje. Komisya wyznaczona 
do wypracowania projektu prawa drukowego, przyjęła w zasa­
dzie : Zaprowadzenie instytucji sądu przysięgłych. Ministe­
ryum tak w komisyi jak i przy rozprawach na posiedzeniu izby 
na których prawa strona za instytucyą rzeczoną głosowała, 
sprzeciwiało się jak najsilnićj urzeczywistnieniu tej zasady, za­
sadę sarnę pochwalając. Trop w trop za gabinetem szła wię­
kszość niemiecka. Każdy Niemiec upewniał, o swoich liberal­
nych wyobrażeniach, uznawał zasadę, o jćj zastosowaniu nie 
myśląc. Rieger ten liberalizm niemiecki trafnie bardzo nazwał 
słabodusznym. Ministeryum wypowiedziało przy tej sposobno­
ści, iż życzy sobie, by nowe prawo drukowe przyszło do skutku, 
gdyby’ jednak upierano się przy żądaniu zastósowania sądów 
przysięgłych do sądzenia ’ rzewinień prasy, wtedy samego pra­
wa nie przedłoży do sankcyi. Można było przypuszczać, że 
ministeryum pójdzie drogą zwykłą w podobnych zdarzeniach, 
to jest ż tćj kwestyi zrobi kwestyą gabinetową: albo samo 
ustąpi, albo reprezentacyą rczwiąże, odwołując się do kraju. 
Kto to myślał, mocno się mylił. W sferach rządowy ch austry- 
ackich wyrobiła się nowa teorya, która się streszcza w każdym 
pojedyńczymS wypadku, w taldem dilemma cornuntum: 
Albo "prawo (jakiekolwiek) przyjmiecie w naszym duchu, wtedy 
podamy ję do sankcyi, albo nie przyjmiecie modyfikując ta­
kowe, wtedy schowamy je do teki; wam Jaś poda się inny pro­
jekt do innego prawa, z którym tak samo się postąpi. Nie po­
trzeba długiego wywodu, że ministerym o sumiennym podziale 
władzy prawodawczćj nie myśli; że od reprezentacyi różnych 
prowincyi żąda tylko rady, którą przyjąć lub nie przyjąć mu 
wolno.

W tćm miejscu godzi się wspomnieć o różnych i tylokro­
tnych interpelacyach z Czech, Galicyi i innych prowincy, które 
żadnego uwzględnienia nie znalazły! Jeden nawet akt orga- 
nizacyi krajowćj został bez odwołania się, bez porady izby niż­
szćj dokonany. Mamy na myśli podział Galicyi na dwie części, 
tak jak to Bach za czasów absolutyzmu proprio motu był 
zrobił, obalając stan rzeczy, który przez lat przeszło 70 istniał.

Nie ma już teraz nikogo, ktoby wątpił-, że głównie, a może 
jedynie rządowi szło a to, że kredyt zrujnowany państwa pod­
reperować i wynaleść środki na pokrycie niedoboru na rok 
1862, sumę 110 milionów guldenów wynoszącego.. Zdawało 
się jednak," że tak dyplom z dnia 20 października 1860 r. 
jak i statut organiczny dla rady państwa, roztrząsaniu finan­
sów przez radę państwa ścieśnioną nieprzebyte stawiają zapo­
ry. Ministeryum tymczasem oświadczyło izbie, że na ten raz, 
wolno jćj toczyć nad budżetem rozprawy, stanowić podatki i po­
dawać środki do pokrycia deficytu! Większość niemiecka 
a priori przyjęła na siebie obowiązek i oświadcza gotowość, 
radzenia nad" finansami, podtrzymywania ministeryum na tćj 
drodze, która w obecnćm położeniu, ostatecznie do znacznego 
powiększenia ciężarów doprowadzić musi. W takim stanic rze­
czy, reprezentanci Czech i Galicyi radzili wspólnie co zrobić na­
leży? jakićj drogi się trzymać? czy wziąć udział w rozprawach 
finansowych? czy nie? • Stanęło na tern, by nie brać udziału 
w sprawach należących do rady pełnćj, i wymotywowane po­
stanowienie na posiedzeniu publiczćm przedstawić. Działo się 
to przed rozjechaniem się na ferye Bożego Narodzenia w gru­
dniu r. z. Wystąpiło kilku mówców z jednćj i drugićj strony; 
wypowiedzieli" swoje zażalenia przy tćj sposobności, i oświad­
czyli, że ani wybierać nie będą, ani wyboru nie przyjmą do wy­
działu fiuansowego, z 48 członków mającego się składać.

Skoro deputowani z różnych prowincyi zjechali się po fe- 
ryach dnia 4 lutego 1862 r., a wydział finansowy prac swoich 
jeszcze nie był pokończył, zajęto się na posiedzeniach rozbio­
rem innych przedmiotów. Nareszcie już się zbierano do roz­
praw in pleń o w kwestyi budżetu i finansów, kiedy minister 
skarbu przedłożył swój projekt do ugody z bankiem o przedłu- 
żenie przywileju tego instytutu na lat 25, chociaż przywilej 
kończy się dopiero za lat 4, oświadczając przy tćj sposobności 
tak w wydziale jak publicznie, że ponieważ rok administracyj­
ny zaczął się od 1 listopada 1861 r. i część znaczna wykazanych 
sum została wydaną, więc o zmniejszeniu wydatków mowy być

nie może, idzie tylko o pokrycie ich i na to tylko zwracać uwa­
gę należy.

Znowu zatćm członkowie izby, na prawćj stronie zasiada­
jący, musieli się porozumieć co do zachowania przy rozprawach 
specyalnych tak budżetowych jako i finansowych. Oba tc kółka 
reprezentantów prawicy powzięły decyzją następującą:

Zważywszy, że gdzie idzie o prawo i obowiązki wszystkim 
krajom wspólne, tam reprezentanci tych krajów głos swój pod­
nosić powinni; że teraźniejsza reprezentacya jest radą państwa 
ścieśnioną, a prawo obrad finansowych należy do reprezentacyi 
kompletnej zgodne z brzmieniem dyplomu z 20 października 
1860 r.; że większość niemiecka w teraźniejszym składzie izby, 
skoro 150 deputowanych połowę monarchii reprezentujących, 
brakuje, nie jest większością prawdziwą, a zatćm w imieniu 
nieobecnych autonomistów, w najważniejszej kwestyi finanso- 
wćj orzekać mającą prawo; że ministeryum przeć cofnięcie 
projektu do ustawy który już był przeszedł w obu izbach, oraz 
przez wypowiedzenie zasady, „iż jeźliby w jakimkolwiek pro­
jekcie do prawa miało być coś przeprowadzonego w duchu an- 
tyministeryalnym, wówczas ministery um wcale prawa do sank­
cyi cesarskiej nie przedłoży,“ odmówiono radzie państwa wsze­
lakiego waloru prawodawczego; zważywszy, że minister skarbu 
oświadczył, iż idzie tylko o pokrycie deficytu a nie o zmniejsze­
nie wydatków; zważywszy wreszcie, że obecność sama i głoso­
wanie negatywne nawet, mogłoby być poczytywanem za branie 
udziału w rozprawach o przedmiocie do rady pełnej należącym, 
i że współudział nic zmieniłby toku rzeczy, a jednak odium 
podwyższenia i tak uciążliwych podatków mogłoby spaść na 
uczestników, i w oczach rządu posłużyć za anałogon w po­
dobnych działaniach na przyszłość; postanawiają Czesi i Polacy 
za każdą rażą w chwili rozbioru szczegółów finansowych, opu­
szczać salą obrad i w ten dotykalny choć dla nich osobiście nie­
przyjemny sposób, protestować przeciw nielegalności postępo­
wania ministeryalnego i większości niemieckićj; wtedy zaś, 
skoro na porządku dziennym znajdą się rzeczy do atrybucyi 
rady ścieśnionćj należące, pozostać na miejscach i brać udział 
w głosowaniu.

Czy delegacya sejmu lwowskiego na prawej stronie izby 
zasiadająca z Czechami, dobrze zrobiła? Czy powinna była 
zrobić inaczćj? to jest rzecz indywidualnego przekonania i sądu. 
Czy kraj .uzna, że jego reprezentanci źle lub dobrze wykonali 
mandat im dany, to ostatecznie sejm krajowy, jako jedyny or­
gan legalny, zadecyduje. Nam tylko wiadomo, że organa cen­
tralistyczne niemieckie z tego powodu wielkiego hałasu naro­
biły, prawćj stronie obelg i wyrzutów nieszczędząc. Z niema- 
łćm wielu zdziwieniem Czas krakowski przyłączył się w tym 
punkcie do ich opinii.

— Zamieszczony w numerze wczorajszym Dziennika te­
legram z Warszawy z dnia 29 kwietnia, donosił w końcu, że 
ogłoszono także 14 złagodzeń kary, między innemi dla druka­
rza Maciejewskiego i kaznodziei Kramsztyka, „których uwolnie­
nie ma nastąpić po 10 dniach aresztu.“ Ostatni ustęp był 
wprawdzie bardzo dla nas niejasny, powtórzyliśmy go jednak 
tak jak go w Bresl. Ztg. znaleźliśmy oddrukowanym. Otóż 
z porównania z tekstem tegoż telegramu w innych dziennikach 
niemieckich widzimy dziś, że ustęp ów powinien brzmieć: „Wre­
szcie uwolniono tych, których kara nie przenosi 10 dni aresztu.“

N. Pan raczył nadać prezesowi książęco-waldeckićj rejeu- 
cyi, tajnemu radzcy Winterbergowi, gwiazdę do orderu orła 
czerwonego drugiej klasy.

Berlin, 30 kwietnia. Wczoraj o godzinie 5 z południa 
dany był w zamku królewskim świetny obiad na uczczenie ro­
cznicy urodzin cesarza rosyjskiego Aleksandra. Na obiedzie 
tym znajdowali się książęta "krwi, członkowie poselstwa rosyj­
skiego i inni wysocy dygnitarze wojskowi i cywilni, w ogóle 
38 osób.

— Przed zwołaniem izb sejmowych ma być miuisteryalne 
biuro prasowe, jak donosi Reform, na nowo zorganizowane.

— Rcdakcya angielskiego Timesu uznała za potrzebną 
ze wzgędu na obrot jaki wzięły stosunki polityczne w Prusach, 
przysłać do Berlina własnego korespondenta, którego już od 
kilku lat w stolicy pruskiej nie trzymała.

— Królowa Augusta opuszcza jutro wieczorem Berlin 
i udaje się nasamprzód do Koblencyi.

— O ile dotąd sądzić można z nadeszłych wiadomości 
o odbytych prawyborach w dniu 28 b. m. w monarchii pruskićj, 
wypadły takowe przeważnie korzystnie dla stronnictwa postę­
powego". Z 25 miast, które wedle najnowszego obliczenia lu­
dności więcćj jak 20,000 mieszkańców liczą, głosowały 22 mia­
sta bardzo przeważnie za postępowemi liberałami niemieckie- 
mi. Trzy pozostałe miasta z tćj kategoryi: Bonn, Akwizgran 
i Monastyr wybrały wyborców, którzy niezawodnie głosować 
będą przy głównych wyborach na członków frakcyi katolickićj 
rozwiązanćj izby poselskićj. W prowincyi brandenburgskićj 
i pruskićj przeszli prawie wszędzie postępowcy. Prawie równy 
rezultat jest w prowincyi saskićj i pomorskićj, wyjąwszy w tćj 
ostatnićj prowincji niektóre okręgi w obwodzie rejencyjnym 
stralzundskim. W Westfalii, w Szląsku, mianowicie opolskim 
obwodzie rejencyjnym i w prowincyi nadreńskićj katdlicy wwielu 
bardzo powiatach odnieśli zwycięstwo nad postępcowami. Zda- 
je się atoli nie ulegać wątpliwości, że stronnictwo postępowe
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w przyszłćj izbie poselskiej znacznie więcej członków liczyć bę­
dzie, jak w rozwiązanej.

Braniewo, (Braunsberg) 28 kwietnia. Przy wyborach 
w Mühlhausen przyszło do srogiej bójki i niebespiecznych po- 
kaleczeń, a nawet zdemolowano niektóre domy. Na rekwizy- 
cyą władzy wyruszył ztąd o godzinie 3 '/2 z południa oddział 
wojska złożony z oficera, 2 podoficerów i 40 strzelców pociągiem 
nadzwyczajnym kolei żelaznej, celem przywrócenia tamże 
porządku.

Chełmno, 28 kwietnia. Wypadek prawyborów tutejs .ych 
jest następujący. Polaków przeszło 5, postępowców 22, konser­
watywnych 3. Z Polaków wybrani: Józef Stachowski, Mellin, 
Danielewski, dziekan Bartoszkiewicz, Kittel.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 26 kwietnia. Dziś z rana wyekspedyowano 

z cytadeli na dworzec petersburski ostatnich pięciu z owych 12 
młodych ludzi, których Liiders skazał w sołdaty za demonstra- 
cyą z dnia 10 b. m. w kościele św. Jana. Do rosyjskiej ęranicy 
mają ich wieść koleją żelazną, a potem gnać dalej piechotą.

— Owo ciągle rozgłaszane otwarcie rad miejskich, od­
bywa się w ten sposób, iż zwoławszy na pierwsze posiedzenia 
wybranych radzców, odbiera od nich władza przysięgę, na czćm 
kończy się posiedzenie i radzcom polecone zostaje, aby powró­
cili do domów i nie schodzili się, dopóki nie będą zwołani, co 
nie następuje, a magistrat mianowany przez rząd, z prezyden­
tem również z ramienia rządu mianowanym, zawiaduje dalćj 
sprawami miasta, niekiedy dobrawszy sobie dwóch według swe­
go wyboru radzców.

GALICYA.
Tarnów, 23 kwietnia. Jak już poprzednio donosiłem 

mieliśmy nadzieję,^że obywatele nasi Boczkowski i Eliasiewicz 
zjedzą z nami jajko święcone. Nadzieja przeszła w rzeczywi­
stość, bo zapewne w skutek wyższych nakazów sędzia śledczy 
uwolnił i jednego i drugiego przed samemi świętami, jednako­
woż proces idzie swą drogą. Przed świętami uwięziono znowu 
również z powodu śpiewu narodowych pieśni nabożnych: 
Oswalda Artwińskiego, syna byłego justycyaryusza księcia Wła­
dysława Sanguszki i pogrążono liczną, poczciwą i ogólnie sza­
nowaną rodzinę w niemały smutek. Adwokat Bandrowski 
objąwszy obronę aresztowanego założył rekurs do sądu wyższe­
go, a mamy nadzieję, opierając się na podstawach równoupra­
wnienia , że i ten wolność odzyska. Co się zaś dalej z temi 
innemi oskarżeniami stanie, nawet nasi do każdej ich obrony 
chętnie gotowi prawnicy oznaczyć nie mogą, bo im prawo 
istniejące nie jest dostateczną skazówką dotychczasowego są­
dów postępowania.

Do wystawy rolniczo - przemysłowej, która się w naszćm 
mieście w dniu 4 czerwca ma rozpocząć, robi przeznaczona ko- 
misya potrzebne przygotowania, radzibyśmy albowiem licznych 
gości, których się spodziewamy, jak najlepićj przyjąć. (D. P.)

FRANC Y A.
Paryż, 28 kwietnia. Wiadomość o przysłaniu dwumiesię­

cznego urlopu margrabiemu Lavalette dzisiaj potwierdzać się 
zdaje, zkąd naturalnie dość jasno się okazuje, żejenerał Goyon, 
którego żona z Paryża wyjeżdżać nie myśli, aby być ciągle, jak 
to mówią, przy wielkim ółtarzu, wziął górę ostatecznie w spo­
rze swoim z margrabią. Sprawa rzymska nie tak prędko zatćm 
inny weźmie kierunek, zwłaszcza że podobno papież dał znać 
do Paryża, iż życzy sobie, żeby mu ze strony rządu francuskie­
go żadnych nie podawano wniosków przynajmnićj dopóty, do­
póki bawić będą w Rzymie biskupi na kanonizacyą męczenni­
ków japońskich powołani. Pays donosi dzisiaj, że następca 
tronu włoskiego, książę Humbert, z bratem swoim Amedeuszem 
wkrótce przybędzie do Francyi, gdzie dni kilka zabawi; wiado­
mość ta jednak nie zdaje się prawdopodobną, zwłaszcza w obe- 
cnćj chwili większego niż kiedykolwiek chwiania się polityki 
francuskićj.

— Jeden z ostatnich numerów dziennika Sie cle zawiera 
przychylny Polsce artykuł pod napisem: Polska w parla­
mencie angielskim. „Znacie (zaczyna p. Leon Plće), bajkę 
o odważnym podróżującym, któremu sprzysiężone wiatry płaszcz 
porwać usiłowały. Nieustraszony postępuje on wśród burzy, 
otulając koło siebie odzienie, które mu służalcy nawałnicy wy­
drzeć postanowili. Lecz próżne ich usiłowania. Grad ranią­
cy oblicze, deszcz nawalny, złowrogie błyski i gęste pioruny, 
umacniają podróżnego w jego uporze. Im bardzićj wzmaga 
się burza, tćm wytrwalćj on się broni i płaszczem osłania. 
Taką jest Polska broniąca się od wynarodowienia. Po tym 
wstępie p. Plće przypomina główne wypadki polskich porozbio- 
rowych dziejów, a przechodząc do dyskusyi izby niższćj parla­
mentu twierdzi, że angielscy przyjaciele Polski szczęśliwszymi 
byli od mówców izb francuskich, gdyż otrzymali odpowiedź ze 
strony rządu. Odpowiedź ta niezadawalnia nas; dowodzi je­
dnak, że Polska posiada sympatyą angielskiego rządu. P. Plće 
wyrzuca lordowi Palmerston, że mimo współczucia dla Polski 
chciałby ją ograniczyć do postępu na drodze rolnictwa i handlu. 
„Wszak Polacy postęp miłują: ale czyż mogą iść za radą an­
gielskiego ministra?.... Zgrzybiali wieśniacy opowiadali nam,
że kiedy zdradzona i zniszczona Francya cierpieć musiała obcy 
najazd, to rolnictwo upadło; nastał głód i zaraza; znikł postęp, 
oziębła nawet gorąca miłość macierzyńska.... Taki jest stan 
Polski. Kiedy Francyą przygniotły chwilowe wypadki, mogły 
jćj dzieci bez rozpaczy oczekiwać powrotu dni lepszych. Lecz 
stokroć większe są utrapienia i smutki Polaków; ich więzy cia- 
śniejsze. Nic więc dziwnego, że nie szukają pociechy i ra­
tunku w ruchu materyalnym. Wyrzuty lorda Palmerstona nie- 
wytrzymają rozbioru. Niech spojrzy na Irlaudyą, i niech nam 
powie, czy jest do Anglii podobną, czy despotyzm takie same 
jak wolność wydaje owoce?“ W dalszym ciągu streszcza p. 
Plće tę część mowy ministra, w którćj kreśli obecne przeobra­
żenie Rosyi, opierając na nićm nadzieję zmiany losu Polski. 
„Chociaż w tym punkcie widoki lorda wydają się lepićj uzasa-

dnionemi, nie możemy jednak przypisać nadziejom wartości 
pociechy istotnćj. Gdyby Polska była małćm pokoleniem z kil­
kuset tysięcy ludzi złożonćm, mogłaby jeszcze na drugich swoję 
przyszłość opierać; lecz miliony nazywają się Polakami i wie­
rzą we własne siły; przez samych siebie istnieć pragną, a pra­
gnień takich nikt za zbrodnią poczytywać nie może. Do Rosyi 
a nie do Polski powinien się był obrócić lord Palmerston i po­
wiedzieć jćj: Jeżeli chesz być wielką, to się pogódź z ludami 
i Polskę powróć Polakom: jeżeli chcesz być wolną, to wszędzie 
uszanuj wolność.“ Pod koniec artykułu podnosi autor lekce­
ważenie ze strony Rosyi traktatów, wyraźnie przez lorda Pal­
merstona wypowiedziane. „Lecz pocóż wymówki Polakom czy­
nione, że prowokowali gniew moskiewskiego rządu? Wyraz: 
prowokacya, nie da się zastósować do ludu, który się broni, do 
ofiary, która walczy ze swoim katem!“

— Dzienniki hiszpańskie ogłaszają dwa ciekawe dokumen- 
ta, tyczące się sprawy meksykańskićj, z których się jednak nic 
nowego nie dowiadujemy. Pierwszym jest sprawozdanie jene­
rała Prima do ministra wojny, wystawiające szczegółowo pier­
wsze operacye wojenne, aż do przybycia wojska hiszpańskiego 
do Orizaby. Okazuje się z tego dokumentu przedewszystkićm, 
że najgłówniejszą trudnością, jaką spotkano w Meksyku, jest 
trudność przewozu. Drugim zaś dokumentem jest list cesarza 
Napoleona wystósowany do jenerała Prima. W tym liście, 
pisanym 24 stycznia, donosi cesarz dowódzcy kontyngiensu 
hiszpańskiego, że jenerałowi Lorencez powierzył naczelne do­
wództwo nad wojskiem francuskićm w Meksyku i wyraża na­
dzieję, że taka sama zgoda panować będzie między jenerałami, 
j aka między rządami zachodzi. Cały tok listu bardzo przyja­
cielski; cesarz przypomina przy końcu jenerałowi rozmowę, 
którą miał z nim we Vichy, gdzie jenerał dał się słyszeć z ży­
czeniem widzenia kiedyś chorągwi hiszpańskich połączonych 
z francuskiemi.

— Hiszpańska fregata parowa Isabella II przywiozła 
temi dniami do Alicante ostatnią ratę kontrybucyi wojennej, 
którą cesarz marokański rządowi hiszpańskiemu miał zapłacić. 
W skutek tego odebrał kontradmirał Pinzon rozkaz z Madrytu, 
aby się udał niezwłocznie ze swoją eskadrą do Tetuanu, celem 
przewiezienia ztamtąd załogi hiszpańskićj. Z Tetuanu mają 
Hiszpauie wyjść całkiem w ciągu maja.

— Sułtan Abdul-Aziz ma podobno w ciągu tego lata od­
wiedzić Paryż, Londyn i niektóre inne stolice europejskie, ma 
on się puścić podobno w drogę w drugićj połowie miesiąca czer­
wca. Również spodziewają się w Paryżu, w drugićj połowie 
maja, wicekróla egipskiego.

— Ostatnie wiadomości ze Słowiańszczyzny tureckićj wy­
stawiają jako rzecz prawdopodobną załatwienie na drodze 
układów wojny między Turcyą i Czarnogórą.

— Z Londynu donoszą, że układy o pożyczkę 100 milio­
nów rubli, które baron Stieglitz w imieniu rządu rosyjskiego 
rozpoczął, szczęśliwy biorą obrot; dwie trzecie pożyczki puszczą 
w obieg w Londynie, jednę trzecią w Paryżu.

— Ze sposobu zapatrywania się dzienników półurzędo- 
wych francuskich i angielskich na sprawy amerykańskie, zda­
wałoby się, że tak w Paryżu, jako i w Londynie, koła rządowe 
nie życzą sobie bynajmniej stanowczego zwycięztwa unionistów 
i mało w nie wierzą. Głoszone jednak przez Patrie iMor- 
ning Post zwycięztwo konfederatów południowych pod Jork- 
town było, zdaje się, czczym wymysłem; owszem naczelny wódz 
unionistów Mac Clellan czyni wszelkie przygotowania, aby ude­
rzyć na Richmond, stolicę Wirginii i jedno z głównych ognisk 
powstania południowego. To tćż konfederaci posyłają do­
tąd ze wszech stron posiłki. Cytadela Puławskiego, która broni 
przystępu do miasta Savannah, dostała się w ręce Unionistów, 
którzy teraz samemu miastu zagrażają. Naczelny wódz kon­
federatów Beauregard w sprawozdaniu swojćm o ostatnićj bitwie 
pod Koryntem, a raczćj pod Pitsburgiem, przypisuje sobie zwy­
cięztwo i donosi o 10,000 jeńców i 36 działach, które unioni- 
stom zabrał; mimo to zdaje się, że jeźli ta bitwa nie była wy­
graną dla unionistów, to tćż nie była dla nich klęską, zwłaszcza 
iż konfederaci cofnęli się po nićj, a unioniści stanowiska ich 
zajęli. Wielkie wrażenie zrobił w Waszyngtonie nagły wyjazd 
posła francuskiego Mercier, który udał się do Richmond, nie 
wiadomo w jakim zamiarze.

WŁOCHY.
Turyn, 27 kwietnia. Benedetti i Hudson wyjechali wczo- 

raj wieczorem do Neapolu, poseł francuski morzem, angielski 
lądem. Spodziewano się, że Benedetti obróci podróż swą na 
Rzym i zabierze ze sobą Goyona ; tymczasem nadeszła wiado­
mość, że Goyon stanowczo się oparł temu projektowi. Przyj­
mowanie króla włoskiego w jego podróży przewyższa wszelkie 
oczekiwanie. Pomiędzy Pizą a Florencyą jechał pociąg króle­
wski prawie bez przerwy szpalerem utworzonym przez Toskań- 
czyków, którzy poczęści z odległych nawet pałaców i lepianek 
przybyli, by powitać swego króla.

Genueński Corr. Merce dowiaduje się, że król przyjmując 
w Genui obecnych senatorów i deputowanych wyrzekł, że nie 
zanosi się w tym roku na wojnę, chyba żeby Austrya Włochy 
zaczepić miała. Pomimo jego najgorętszych życzeń przyspie­
szenia rozwiązanie niezałatwionych kwestyi, trzeba jeszcze na 
niejaki czas być cierpliwym, ale czas ten należy korzystnie użyć 
na wzmocnienie sił włoskich.

Rzym, 22 kwietnia. Wojsko papieskie składa się obecnie 
z 4000 żandarmów i karabinierów, batalionu strzelców, bata­
lionu żuawów, w którym po większćj części służą Francuzi 
i Belgijczycy, pułku krajowej piechoty, 3 szwadronów drago-, 
nów, 4 bateryi polnych pod dowództwem pułkownika Blumen- 
stiela, Alzaty.

— W początku kwietnia pisał ztąd korespondent stały do 
Czasu: Wierny podaniom pamiętnych poprzedników swoich 
którzy zwracali nieustannie oczy ku przedmurzu chrześciaństwa 
i widzieli w Orle i Pogoni ziemskie dla kościoła labarum 
u „w obronie Polski sprawę Boga zastępów“ (De fen sio Pó- 
loniae Dei exercituum causa: list Innocentego XI do Jana 
III, 26 maja 1678) Pius IX, pomimo dokonanego czynu nie

sprawiedliwości i kilkudziesięcioletniego oszukiwania Stolic 
Apostolskićj przez Moskwę, nie przestawał nigdy okazywać na', 
większćj troskliwości o losy polskiego kościoła a najszczersze/ 
współczucia dla nieszczęśliwćj naszćj ojczyzny. Papież różnij 
się zawsze od tych niewielu, którzy w koło niego przez niew¿ 
domość czy złą wiarę nie lękają się, na wzór francuskiego rza 
du, zalecać nam wspaniałomyślność cara. W przeszłym rokn 
po warszawskich rzeziach, napisał do ks. Fijałkowskiego ów pa. 
miętny list oskarżenia na rząd, na który nastraszony rząd c<¡. 
powiedział uniżoną acz w gruncie obłudną prośbą o nuncyatnrt 
apostolską, byle Ojciec św. nie pisał i niemówił tylko. Tep' 
zaś roku dnia 31 stycznia, papież zaledwie się dowiedział o $ 
wadze i patryotyzmie ks. Majerczaka administratora kieleckie, 
go, wnet podyktował sam ten piękny list do niego, któryś 
w tych dniach w Czasie ogłosili i który jest podpisany prza 
cardynała Antonellego, lecz ułożony przez papieża samego. 
reszcie przed dziesięciu dniami Pius IX na nowo zabrał apo- 
stolski głos i posłał breve, które naród zapewne pozna wkrótce 
W breve tćm miłość następcy Klemensa XIV dla pogrzebioci 
i umęczonćj Polski nowym zajaśniała blaskiem. W ponied¿ 
łek ks. Majerczak, w nagrodę za gorliwość swoję o kościół prze 
schizmę uciśniony, prekonizowany będzie przez papieża bisku­
pem inpartibus. Będziemy mieli także na przyszłym konsz 
storzu dwóch czy trzech innych biskupów polskich, albomet 
Stolica Apostolska nie przyjęła dotychczas wszystkich pięcit 
przez rząd moskiewski podanych. Nazwiska czterech kandy­
datów nie wymieniani umyślnie, by nie przesądzać ostateczne; 
postanowienia namiestnika Chrystusowego. Zaraz po koto- 
storzu prześlę wam dokładne wyszczególnienie tych, któryć 
papież ogłosi.

Na tym samym konsystorzu monsignor Berardi miano»- 
ny będzie arcybiskupem in partibus nicejskim czy tćż nazyan- 
żeńskim, nie przypominam sobie. Nuncyatura jego zawiśli 
nietylko od przybycia ks. Felińskiego i innych biskupów poi 
skich do Rzy mu na Zielone Świątki, ale i od innych okoliczno­
ści. Dowiedziano się tutaj w urzędowych sferach, iż rząd n> 
syjski ogłosił i rozrzucić kazał biografią monsignora Berarć 
wielce dlań niepochlebną. Dowodziłoby to, iż Rosyanie korzy­
stając ze sławy uieprzychylności dla Polski, jakićj słuszniej 
tćż mylnie wice-sekretarz stanu używał, starają się obrzydzi 
go Polakom dla wywołania demonstracyi przeciwko przedsta­
wicielowi Piusa IX, ażeby w skutek takowćj udawać tutaj Po­
laków za nieprzyjaciół Stolicy Apostolskićj. Ale my wiemy do­
brze, iż osobiste opinie nuneyusza, które się zapewne zmienia 
bynajmnićj nam zaszkodzić nie mogą: postawa papieża w obeo 
Polski jest już dziś tak jasną i tak jaśniejszą coraz się staje, il 
najnieprzyjaźniejszy nuneyusz zachwiaćby już onćj o tćj gt 
nie nie zdołał. Monsignor Berardi nie jedzie zresztą sam, a 
wnćm i niemal jedynćm zadaniem jego będzie nie tak przesyłać 
sprawozdania do Rzymu, jak raczćj przeprowadzić regularny 
i zupełny konkordat z Rosyą. Po tćm arcytrudnćm dziele, 
o którego dokonaniu wolno nam jak najzupełnićj wątpić, ustą­
pić ma miejsca innemu nuneyuszowi. Kardynał Antonelli są 
dzi, iż monsignor Berardi, znany ze szczególnćj przebiegłość 
i giętkości swojćj, jest właśnie tym człowiekiem, który w spra­
wie zawarcia konkordatu jak najdzielnićj walczyć zdoła.

Otóż wiadomo, że podróż monsignora Berardego do Pe­
tersburga wstrzymano, ponieważ rząd rosyjski umiał wynate 
warunki, które ze stanowiskiem nuneyusza papieskiego były 
niezgodne. Prekonizacya polskich biskupów nie nastąpiła, ponie­
waż poseł rosyjski p. Kisielew nie dostarczył potrzebnych d¡ 
nićj dokumentów.

TURCY A.
Wiadomości paryskie o zawiązanych pomiędzy Omerempa$ 

a księciem Czarnogóry rokowaniach są bardzo niepewne, a przy 
najmniej zapewne nie Omer proponował autonomią Hercegowin! 
Mogła ją tylko proponować Czarnogóra, i to z natchnienia fran­
cuskiego. Podobno w Paryżu teraz mocno się zajmują mpi 
urządzenia autonomii prowincyi słowiańskich pod rządem tu­
reckim, wszakże z zawisłością od Porty. Zresztą buletyny l"'1 
reckie przebieg walki przedstawiają w nazbyt różowćm dla rzą­
du tureckiego świetle, a list z Dubrownika, który pouiżój kła­
dziemy, przedstawia rzeczy w takićm świetle, iż w tćj chwili za­
pewne Czarnogórcy nie myślą o układach.

Z Dubrownika, 23 kwietnia, piszą do Wanderer’ 
Trzydniowa potyczka w wąwozach Duży, w pobliżu Niksic# 
która tyle ofiar kosztowała, bo strony obie wodziły bój upaA 
potyczka ta daje nowy dowód męstwa i zamiłowania w wol»1 
ści, ludu czarnogórskiego. Niksicz jest pozycyą stategi^y 
którćj ważność obiedwie strony rozumieją. Turkom sW 
za podstawę operacyjną, w którćj mocno się utwierdzi« 
mogliby na wszystkie strony panować nad nieprzyjacielem, r 
dyna do Niksicza prowadząca droga, wąwóz Duży, da się 
nić wybornie, i potrzeba wielkiego wysilenia, aby się Prze (Ł 
przedrzeć, jeżeli jest broniony. Dla tego powstańcy zdołają 
szczupłemi siłami powstrzymać wielkie masy, i umieją/r^c ? 
korzystać z tćj pozycyi. O potyczce ostatnićj pod Dużą uo 
szą nam, że dnia 12 kwietnia 4000 baszybozuków jako a 
garda Derwisza paszy, wkroczyła do wąwozu Duży, a^1^1ka/- 
samego dnia natarli na nią Uskocy pod dowództwem Juk 
wieża. Walka była zacięta; baszybozuki pobici, z wielką 
cofnęli się. Uskocy musieli zaprzestać ścigania rozpieść < 
niedobitków, bo tymczasem na placu boiu ’2^’“! Się,-L’erJ, 
pasza z głównemi siłami; powstańcy cofnęli się, Derwisz FV' 
natychmiast w wąwozie zająwszy pozycyą, począł się f°rt' 
wać, W pojijefiziałpk dn. 14 kwietnia wrócili Uskocy wzm»^ 
ni przez 4 do 5000 Czarnogórców, pod wodzą dzielnego 
Vukoticza, i zamknęli zewsząd korpus Derwisza paszy, ó 
zała się walka zabójcza. Derwisz w położeniu rozpacz'1 
wyprawił rozkaz do rezerw, aby co rychlćj przybyły na o 
Jakoż nadeszły wczas, aby uwolnić korpus główny ia 
sposobność do odwrotu. Odwrót ten wykonano z poświę 
dwóch taborów które zupełnie potarto i 500 juk z ainu 
i żywnością, które się dostały w ręce powstańców. 
ciii w tych potyczkach trzydniowych poległych i ra/^1J'CizCi? 
1500; powstańcy z Czarnogórcami około 500 do 600.
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Derwisza paszy znajduje się obecnie w Gacku, gdzie wszystkie 
5jły swoje zbiera, aby znowu przyjść w odsiecz i zaopatrzyć 
„ żywność oblężony Niksicz; powstańcy sposobią się do dziel­
nego odporu. Wczoraj przejeżdżał przez Dubrownik kuryer wy­
dany od Derwisza do Omera paszy, który podążał do Mostaru. 
potwierdzał wiadomość o odwrocie wojsk tureckich na Gacko. 
Omer pasza na wiadomość opołożeniu armiitureckićj w Duży, roz­
kazał natychmiast aby wszystkie załogi fortec hercegowińskich 
przybyły W pomoc, ale rozkaz cofnął gdy się dowiedział o odwrocie 
Derwisza. Łuka Wukałowicz znajduje się na Białćj górze, gdzie 
go doszedł list księcia Czarnogóry donoszący o wyruszeniu 

pole kilku tysięcy Czarnogórców pod wodzą Piotra Vukoti- 
cza, który ukazał się w wąwozach Duży. Dnia 19 kwietnia 
lekarz przyboczny Omera paszy, dr Koczet, udał się z ultima­
tum do Cetyni. Właśnie co nadeszła wiadomość że Medien, 
warownia w Albanii, poddała się powstańcom. Załoga, złożona 
z 400 żołnierza, dostała się w niewolą.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poinań, 1 maja. W sobotę, dnia 3 maja, o godzinie 8 wieczorem 

na malej sali bazarowej odbędzie się zebranie wyborców polskich celem 
porozumienia się względem nastąpić mających dnia 6 maja wyborów 
na posłów do sejmu pruskiego.

— Podajemy rezultaty prawyborców z niektórych okręgów prawy- 
borczych: w Rogoźnie wybrano na 18 wyborców 3 Polaków, mianowi­
cie dra Cichockiego, właściciela Dutkiewicza i szewca Kowalskiego; 
w Sierakowie na 9 wyborców 2 Polaków, księdza Antoniego Gładysza 
i rzeźnika Jakóba Kapelskiego; w Pobiedziskach 5 Polaków, 4 Niem­
ców; w Puniecu samych Niemców; wNakle 4 Polaków, 14 Niemców; 
w Stęszewie samych Polaków; w Książu 2 Polaków i 2 Niemców; w Ry­
dzynie 4 Polaków, 1 Niemca; w obwodzie policyjnym rydzyóskim 
w ogóle 17 Polaków, 15 Niemców.

Wedle Pos. Z tg. wybrano w powiecie obornickim, który jak wia­
domo w połączeniu z powiatem poznańskim w Murowanej Goślinie 
dwóch posłów wybiera, 63 Polaków i 106 Niemców, podczas biedy ze- 
izłej jesieni przeszło tamże 70 Polaków a 90 Niemców.

Z pod Jutrosina, 30 kwietnia. Przez powtarzające się wybory 
co raz lepszej nabywamy rutyny. Zaczęliśmy od modlitwy; wszędzie 
prawyborcy szli pierw do kościoła na wotywę do Ducha św. odpr wio­
ną, potem na miejsce wyborów. Tak strona polska jak niemiecka da­
wała głosy na osobnego kandydata bez mięszania się. W Jutrosinie 
ze starozakonnych tylko dwóch głosowało z Polakami, to jest p. Gold- 
mann i p. Szklarek. Szkoda, że p. Sandberger i pp. bracia Silberman- 
ny uchylili się od wyborów, bylibyśmy zyskali jednego polskiego wy­
borcę więcej, a rachowaliśmy na nich bardzo. W ogóle gdyby staro- 
zakonni, uznawszy solidarność swoich i naszych interesów, z Polakami 
łącznie byli głosowali, dostarczyli y Jutrosin samych polskich wybor­
ców, tymczasem obecnie ma tylko dwóch, a sześciu niemieckich. Ob­
wód jutrosiński, leżący nad samą granicą szlaską, dostawi tą rażą do 
Leszna 34 polskich, a 12 niemieckich wyborców. Gdyby nie sztuczne 
układanie okręgów wyborczych, mielibyśmy polski zastęp jeszcze zna­
czniejszy. Jedno np. zanotuje pytanie: czyli się godzi dopisywać dzier- 
iawcy podatek gruntowy, który przecież kosztem właściciela pokrywa 
się? Polscy właściciele nasi będą na przyszłość musieli zastrzegać so­
bie, że sami płaceniem gruntowego trudnić się będą, bo inaczej dzier- 
tawca zagarnia ich korzystne stanowisko wyborcze. Duchowni ode­
brali u nas z urzędu drukowane wezwanie, aby z tytułu jako inspek­
torzy szkół, a więc niby jako urzędnicy, działali w myśl ministerstwa 
na opinią publiczną ludu. Jak uniwersytety i sądy, zabierali się po­
dobnież do odpowiedzi, ale stanęło na tem, żeby pominąć milczeniem. 
Jeżeli się odezwano do księży h tylko jako do inspektorów szkół, toć 
urząd ten tyczy się tylko doglądania dzieci, ażeby się dobrze (uczyły, 
gdzież tu więc pole do agitowania? pod względem zaś wpływania ja­
ko pasterze, stoją jedynie p<'d kierunkiem zwierzchnika swego archi- 
dyecezyalnego, to też w myśl jego zachęcali wiernych do przeprowa­
dzenia wyborów. Żałujemy tu, iż pp. Łączyński i Cieszkowski posel- 
ikich mandatów przyjąć nie chcieli.
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Z pod Pakości, 29 kwietnia. Wybory w mieście Pakości wypadły 
tak jak poprzednie na zupełną korzyść naszę. Obrani zostali wszyscy 
d ci sami prócz właściciela dóbrRybitw p. Juliana Wolańskiego, który 
ciężką złożony jest chorobą i z tego jedynie powodu nie mógł być obe­
cnym, Lnd nasz krzątał się najgorliwiej około swej sprawy. Komisarz 
dóbr Rybitw p. Cbilbert pojął z tej majętności w dzień wyborów 
wszystkich ludzi w pole. Jeden z chłopków na pół godziny przed wy- 
bor&uii wpada w czasie wyjścia z kościoła, pomiędzy obywateli miaste­
czka i w te odezwał się słowa: „Czy to nie ma na to rady abyśmy

Przy dzisiejszem d&lszem ciągnieniu 4 klasy 125 
król, loteryi klasowej padła druga główna wygrana 
M 100,000 tal. na nr. 26,002. 1 główna wygrana na 
10,000 tal, na nr. 76,631. 1 wygrana na 5000 na nr. 
992. 2 wygrane po 2000 tal, na nr. 62,850 i 87,497.

36 wygranvch po 1000 tal. na nr. 1442, 8154, 
6058 18114 21589 23568 29305 33718 40235 41078

’3374 48627 49141 54982 56611 57863 58572 63817
W213 64274 66916 67125 70124 75641 77421 79111
82682 84057 85399 86148 86985 87806 88909 90665
91760 i 92870.

.59 wygranych po 500 tal. na nr. 2575 4763 5222 
9601 10603 12316 18666 19894 20477 20863 22069

«24 23078 24073 28790 31380 32791 33043 40911
*0923 42892 44133 47874 48073 48159 48541 48975
*»6(0 55479 58041 58082 59404 60384 61809 62280

65038 65137 66497 68892 69657 71S59 74333
81091 81003 81924 82077 84638 85421 85885

»<314 87401 87827 88075 93271 93288 i 94694.

w,66 wygranych po 200 tal. na nr. 1128 4141 8828 
’’¿9 10232 10507 11333 14961 16380 16732 16880
S3 17859 20223 22022 22189 22484 23196 25856
S‘6 28678 31073 31411 31672 32852 33110 34093

39150 39305 39594 40789 40840 43011 45438
ficitn 48358 48554 52274 54617 56403 56568 60114
H 60482 61808 64451 65364 69661 69930 73250

I9650 8o*72 80935 81489 82322 85092 86011
88828 89236 89689 92718 94448 i 94534.

B*rlin, 30 kwietnia 1862.

Kral, dyrekcja Jeneralna loteryi.
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Obwieszczenie. (1336)
Spis wyborców okręgu wyborczego miasta 

r.nvnania Przejrzeć można na ratuszu w przed- 
dnVu s.a^ posiedzeń magistrackich od dnia 2 
a,: ®aja r. b. włącznie, z rana pomiędzy go­
dami 9 i i.

Poznań, dnia 1 maja 1862.

v. Treskow,
komisarz wyborczy.

wysłani przez komisarza w pole, mogli przyjść na wybory?“ Zaledwo 
wyrzekł te słowa, natychmiast uformowała się w tej okoliczności de- 
putacya z Pakości do pani Wolańskiój. i ani Wolańska najłaskawićj 
przyjęła tę deputacyą, i jakby na głos ognia sama wybiegła i wydała 
rozkaz, aby pługi radia, brony, wozy i wszystkie roboty poporzucano, 
i lud udał się naŁchmiast na wybory. Umęczone i spocone chłopki, 
przed zamknięciem głosowania zdążyli na samym końcu oddać swoje 
głosy, i przez to dopełnili swojej powinności, względem kraju i ojczy­
zny. Cześć niech ci będzie szanowna Pani i wam Rybiczanie żeście 
z taką gorliwością uczuli wasz święty obowiązek, chociaż dobrze wie­
dzieliście o tem że i tak bylibyśmy górą. Tą rażą wszyscy Izraelici 
z nami, widać było z jaką radością, z jakiem ukontentowaniem padały 
ich głosy. Przy dawniejszych wyborach oberżysta Schmidt z Pakości 
głosował z nami, tą rażą odstąpił nas, lecz natomiast zastąpił go mu­
larz Eitner.

Gostyń, 29 kwietnia. Wyboiy w mieście i okolicy tutejszej zu­
pełnie po myśli naszej wypadły. W Gostyniu wybrano dziewięciu Pola­
ków katolików i jednego Polaka starozakonnego. W pogranicznem nam 
miasteczku Piaskach po raz pierwszy trzech naszych kandydatów prze­
szło. Jt.

Z Plesiewsklego, 28 kwietnia. Obrani na wyborców w okręgach: 
Radlin: ks. Kierszniewski, Tomasz Lipkowski, Feliks Mąka, 3 Pola­
ków; Wilkowyja: Józef Chojecki, Filip Micbałkiewicz, Antoni Paweł- 
kiewicz, ks. Stanisław Sydów, Tomasz Jelak, 5 Polaków; Mieszków: 
ks. Radojewski, Jan Wullert, Piotr Sikorski, Woliński Franciszek, 
Borowicki, 5 Polaków; Szypłów: Władysław Taczanowski, St. Stu­
dziński, Jakób Staszak, 3 Polaków. Kolniczki: Franciszek Walczak, 
Stanisław Sczaniecki, ks. Wojciechowski, 3 Polaków. Chromieć: Jan 
Menzel, Edward Borkowski, Andrzej Matuszewski, 3 Polaków; G ó r a: Mol- 
lard, rządca jego, leśniczy i jeszcze jeden urzędnik, sołtys z Góry, i Antonie­
wicz, sołtys z Panienki, 4 Niemców, 2 Polaków; Nowe Mis to: ks. Kryger; 
Schroda, cieśla; Krafft, burmistrz; Lissner, Ehrlich, 1 Polak, 4 Niem­
ców; Kienka: Kennemann, Urban włodarz z Klcnki, Seiler sołtys; 
nauczyciel niemiecki, Krawczyk gospodarz, 4 Niemców, 1 Polak; 
Dembno: ks. Kośnicki, Karpiński, 2 Polaków. W pierwszej klasie 
nikt nie głosował; był tam dawniej hr. Stanisław Mycielski.

Międzychód, 28 kwietnia. Piszą do Ostd.-Złg.: „Wczoraj zawarli­
śmy kompromis z Polakami, podług którego p. Łubieński i radżca spra­
wiedliwości Sander mają być wyborcami na posłów. Przywódzcy stron­
nictwa polskiego zaręczyli na słowo honoru, że umowy dotrzymają, nie 
podlega zatem wątpliwości, że wybór stosownie do tego wypadnie.“

Z pod Kłecka. W należącym, do powiatu gnieźnieńskiego obwodzie 
kłeckim wybrano 38 Polaków i 7 Niemców na wyborców.

Kościan, 28 kwietnia. Na odgłos wielkiego dzwonu o godzinie 7 
rano wszyscy wyborcy polscy zgromadzili się w kościele parafialnym na 
mszą ś. o Duchu ś. odprawioną przez ks. proboszcza Lewandowskiego, 
po czem udali się na miejsca wyznaczone do wyborów, w ratuszu, 
w szkole katolickiej i w sali Gąsiorowskiego. W ratuszu w I klasie 
wybrano 2 Niemców, zaś w II i III klasie wybrano 4 Polaków, dra 
Palickiego, obywateli Karpińskiego, Antoniego Laurentow- 
skiegoi Malinowskiego. W szkole wl i II klasie wybrano 3 Niem­
ców i 1 Polaka. W sali Gąsiorowskiego wybrano w I klasie 1 Niemca, 
w II i III klasie 2 Polaków, ogółem wybrano 6 Niemców i 7 Polaków. 
We wsiach parafii kościańskiej, w Kiełczynie wybrano 6, w Kurzej- 
górze 3 i w Sierakowie 3, wszystkich Polaków. Jednozgodność wszę­
dzie panowała między Polakami.

Koimin, 29 kwietnia. We Wałkowie obrano sześciu naszych; 
ci są: ks. Frasunkiewicz, Branicki, Kieliba Wosiek, Gola, 
gospodarze, i Chłapowski, właściciel folwarku. W Grębowie także 
przeszli sami nasi: Dudek, Kaczmarek i Pachciarz, gospodarze. 
W Pol. Olędrach nie czterech lecz obierano pięciu, piątym jest 
Grajkowski, ekonom z Czarnego Sadu. W Galewie-Ladenberg 
nie Jeszka, lecz obrany losem naprzeciw p. Zielonackiemu, gospodarz 
Jeske, Niemiec.- P. Orłowski zbudował swoich, przybywszy ze Zmy­
słowa, za Krotoszynem będącego, na swe dawne miejsce na wybory.

Trzemeszno, 27 kwietnia. Gospodarz Nowak z Gościeszyna, w po­
wiecie mogilnickim, przerżnął w nocy z dnia 24 na 35 bm. trzem wła­
snym swoim dzieciom gardła i w ten sposób je zamordował. Matka bie­
dnych tych dzieci zdołała zaledwie najmłodsze swe niemowlę 8 dni ma­
jące uratować. Zdaje się, że Nowak cierpi pomięszanie imysłów.

Z SznbsklegO, 27 kwietnia. Częste zdarzają się przypadki zagra­
żania, naznaczania i ściągania dość znacznych kar pieniężnych przez 
władze policyjne. W sąsiedniem np. Czeszewie u dra Karola Libelta 
grożą a następnie fantują za to że niechce na krzyżu postawionym 
i poświęconym. na cmentarzu obok kościoła usunąć napisu „za braci 
naszych pomordowanych w Warszawie i Wilnie." Zabrano już niemało 
domowego srebra. I gdzie indziej pewnie podobnie się dzieje. A że 
zemnie ściągniono już przez egzekucyą 10 tal. i 25 sgr. kosztów, a teraz 
wcale od razu 50 tal. ściągnąć zamyślają, więc podanie moje „periculum

Obwieszczenie. [1322] tów stawić.
W roku bieżącym odbędzie się w mieście 

Poznaniu targ na konie i na bydło dnia 30 
czerwca.

Poznań, dnia 16 kwietnia 1862.
______ Magistrat. __________
x xajeaKaîsiïsajet jet ks jetjor jet esxsx 
$ W sobotę, dnia 3 maja o 8éj wieczorem g 
w zebranie wyborców miasta Poznania w salce m 
b Bazaru celem porozumienia się względem S 
W wyboru deputowanego. . «
0(1337) Z polecenia A. Krzyżanowski. 2

Księgarnią i ąptykwarnia J. Lisscera w Po­
znaniu sprzedaje po nader zniżonych cenach :

Woliński, llomilie na niedziele 
eałejto roku, 2 tomy, zamiast 3’/» 
tal. za 25 sgr.

— Homilie na święta całego 
roku, 2 tomy, zam. 3'/j tal. za 25 sgr.

Wnuki o przykazaniach bo­
skich, 3 tomy, zam. 3’A tal. za 25 sgr.

Boczne nabożeństwo, z aproba- 
cyą Arcybiskupa Poznańskiego, 4 tomy, 
zamiast 5 tal. za 1 tal. 20 sgr. (1327)

Szanownych Obywateli narodowości polskićj, 
którzy mają zamiar dobra kupować, proszę 
o zlecenia jak najuprzejmićj.

A. Kiszewski, ajent dóbr.
[1294] Trzemeszno.

tów stawić. Dowiedzieć się można w listach 
frankowanych u pana Jóiefata Piotrowskiego 
w Koronowie. [1148]

Ogłoszenie.
Młodzieniec posiadający dobre świadectwa i 

wykształcenie przynajmnićj klasy czwartćj szkół 
realnych lub gimnazyalnych, wstąpić może jako 
uczeń do wydziału handlowego i biurowego w 
fabryce mojćj.

Poznań, dnia 30 kwietnia 1862.
[1323]___________ IB. Cegielski.

Syn uczciwych rodziców, z odpowiednićm 
wykształceniem, ale tylno taki, znajdzie miej­
sce jako uczeń w handlu korzennym 
[1316] T. Wituskiego w Inowrocławiu.

Wprawni krawcy do robienia surdutów 
znajdą trwałe zatrudnienie u 

(1333)__________ ,11. <«r» npego.
Przy ulicy Królewskićj nr. 2 (Nowomiejski 

Rynek) jest część domu (Belletage), składająca 
się z przedpokoju, 5 pokoi, kuchni z przyimle- 
żytościami, jako tćż stajni i wozówki, od Igo 
lipca r, b. do wynajęcia.______________ f 1297]

W nocy z dnia 24 na 25 kwietnia skradzio­
no mi 3 konie:

I,;

Były akademik, wojskowość jednoroczną 
odsługujący, poszykuje lekęyi. Bliższą wiado­
mość w handlu Magnuszewicza w Bazarze.

[1324]
Ekonom żonaty, Polak, który od 12 lat sam 

folwarkami zarządzał, życzy sobie od św. Jana 
jako pierwszy ekonom być umieszczonym. W po­
trzebie gdyby kaucyą zażądano, jest tenże go-

Dents artificielles. — PlombeŒient des dents.
Mr. James Lévy, Médecin Dentiste es directeur d’un institut 

dentiste à Berlin, a l’honneur de prévenir le Public, qu’il prendra 
son séjour à Posen du 8. jusqu’au î5 Mai e. a. à l’hôtel Bazar 
et qu’il sera visible de 9 h. du matin à 5 h. du soir. Mr. le 
propriétaire de l’hôtel recevra les ordres qu’on voudra bien lui 
adresser.

in mora* i „citissime* oznaczone do król, rejencyi bydgoskiej przesłane 
pozwalam sobie przesłać szanownej redakcyi dla Dziennika, bo może 
przyda się któremu z czytelników zwrócenie uwagi na przytoczone tam 
prawa i paragrafy. O co sprawa się zaczęła to mniejsza, po trosze 
zresztą z podania się wykaże, chodzi głównie o naznaczenie wysokich 
kar pieniężnych. Podanie to brzmi jak następuje:

„Do król, rejencyi w Bydgoszczy. Pod dniem 4 kwietnia r. b. 
użaliłem się do król, rejencyi na postępowanie radzcy szubińskiego po­
wiatu względem mnie i zabranie mi 10 tal. 25 sgr. Nieodebrałem od­
powiedzi, tymczasem pan radzca ziemiański ponawia żądanie swe usu- 
nienia herbu W. Ks. Poznańskiego z tablicy miejscowej w przeciągu dni 
ośmiu grożąc kara egzekucyjną tal. 50. Co do rzeczy samej usunięcia 
orła t. j. herbu W. Ks. Poznańskiego, ponieważ pan radzca tym razem 
w obydwóch językach krajowych do mnie pisał, odpisałem mu już, pro­
sząc o podanie mi paragrafu i prawa, na których żądanie swe opiera, 
bym wiedział czy żądanie to ma prawną podstawę, a w takim razie za- 
dosvć uczynił mu, czy tćż może tylko herb W. Ks. Poznańskiego nie 
podoba się panu radzcy, a wówczas poszedłbym za mojem upodobaniem. 
Nie tę więc kwestyą na teraz poddaję rozstrzygnięciu król, rejencyi. 
Chodzi mi o wyznaczoną i ściągnioną już ze mnie karę egzekucyjną 
10 tal 25 sgr. i nowo wyznaczoną 50 tal.

„Wedle mego przekonania radzca ziemiański przekroczył granice 
swych praw. Kary policyjne mogą być naznaczone albo za przestępstwa, 
albo celem przeprowadzenia rozporządzeń policyjnych. Co do pier­
wszych egzystuje prawo z 14 maja 1852, pozwalające policyi naznaczać 
pod pewnemi warunkami kary aż do 5 tal., z zachowaniem zagrożone­
mu prawa rekursu o sądowe postępowanie, które to postępowanie uregulo­
wane rozporządzeniem z d. 3 stycznia 1849 i 3 maja 1852. Przekroczenia tu 
nie było, pan radzca tymczasowego rezolutu nie wydał, a więc te prawa 
zastósowania tu nie mają. Co do środków ku przeprowadzeniu rozpo­
rządzeń policyjnych, do jakich mają prawo władze. Rozporządzenie 
(Verordnung) z 26 grudnia 1808 § 48 nr. 2 mówi: .Jede Polizeibehörde, 
wie jede Regierung kann um ihre polizeilichen Verfügungen durchzu­
setzen, alle diejenigen Zwangsmittel anwenden, welche überhaupt 
gesetzlich sind.* (Każda władza policyjna i każda rejeneya może dla 
wykonania swych rozporządzeit użyć takich środków przymusowych, które 
w ogóle są prawem dozwolone.) I słusznie, bo inaczej' wyrodziłaby się 
samowola władz policyjnych i rejencyjnycK Jakież to są środki? Oto 
prawo z 11 marca 1850 zarządu policyi dotyczące, pozwala policyi za­
grożenie resp. naznaczenie kar za niedopełnienie rozporządzeń 
prawnie wydanych przez siebie aż do 3 tal., za zgodą zaś rejencyi ob­
wodowej (Bezirksregierung) aż do 10 tal. Pan radzca więc niemiał 
prawa naznaczania kary 10 tal. bez przytoczenia zezwolenia rejencyi 
obwodowej, żadnego zaś prawa zagrożenia karą 50 tal. W taki sposób 
mogłoby to iść ad infinitum a pan radzca stałby się do facto dyspo­
nentem mego majątku. Jakżeż więc pan radzca miał nadać powagę 
i przeprowadzić swe rozporządzenie? Oto prawo z 11 marca 1850 wy­
raźnie wskazuje mu drogę, bardzo wyraźnie nawet. Źle jeżeli jej nie 
znał, gorzej jeźli znać nie chciał. Prawo to mówi w § 20: „Jede 
Polizeibehörde ist berechtigt ihre polizeilichen Verfügungen durch An­
wendung der gesetzlichen Zwangsmittel durchzusetzen. Wer es 
unterlässt dasjenige zu thun, was ihm von der Polizeibehörde in Aus­
übung dieserBefugniss geboten worden ist, bat zu gewärtigen 
dass es auf seine Kosten zur Ausführung gebracht werde — vor­
behaltlich der etwa verwirkten Strafe und der Verpflichtung zum 
Schadenersätze.“ (Każdej władzy policyjnej służy prawo przeprowa­
dzania swych policyjnych rozporządzeń za pomocą środków przymu­
sowych. Kto nie czyni tego, co urząd policyjny, w wykonaniu swych 
atrybucyi urzędowych mu polecił, wystawia się na to, że jego kosztem 
będzie wykonano, co było polecone, a nadto jeszcze może nastąpić 
kara zagrożona i obowiązek wynagrodzenia szkody.) Ma więc pan
radzca wskazaną sobie drogę, ponieważ jednak mimo to ściągnął już 
ze mnie 10 tal. 25 sgr., niedowierzam mu żeby i tych pięćdziesięciu 
nie ściągnął, i dla tego udaję się do-król, rejencyi citissime prosząc:

1) o polecenie panu radzcy ziemiańskiemu cofnienia rozporządzenia 
swego z d. 1 kwietnia, r. b. nr. 2689 z zagrożeniem kary 50 tal.

2) o właściwe kroki przeciw niemu za przekroczenie praw swej 
władzy w ściągnieniu ze mnie 10 tal. 25 sgr., o naganienie nowego 
rozporządzenia z zagrożeniem kary 50 tal. i polecenie mu nadal prawnego 
postępowania.

8) o zawiadomienie mnie o postanowieniu co do poprzednich wnio­
sków.
eventualnie gdyby rozstrzygnieńie nie zaraz nastąpić mogło

4) o polecenie mu wstrzymania dalszych w tej sprawie kroków aż 
do rozstrzygnienia tak tej sprawy, jak i zażalenia mego z 4 kwietnia 
r. b. i całej sprawy usunienia herbu W. Ks. Poznańskiego z tablicy 
miejscowej.

„Najusilniej o najspieszniejszą odpowiedź przynajmniej ad 4 upra­
szając zostaję etc.“

Takiem jest podanie; o rezultacie czytelników Dziennika swego 
czasu zawiadomię.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznani ’u

1. Wałach gniady, 12 lat mający, 5' 4" wys., 
bez odmiany, silnie zbudowany;

2. Klacz gniada, 4 lat mająca, 5' 3“ wysoka, 
bez odmiany;

3. Wałach kary, 10 lat mający, 5' 3" wysoki, 
łysy, z białemi nogami po za pętliny.

Ostrzega się przed kupnem, kto zaś te konie 
wykryje, odbierze stósowną nagrodę.

Szaradowo pod Szubinem.
[1328]____________Franciszek Golczewski.__

Panów gospodarzy i rękodzielników powa­
żam się jak najuniżeniśj zawiadomić, że z dniem 
dzisiejszym wszedłem w spółkę z inżynierem 
cywilnym, panem Wilhelmem Jacobiem z 
Trzcianki pod Dusznikami, i z nim prowadzić 
będę nadal zakład mój pod firmą „Mayer 
et Jacobi.“

Cylichowa n/O, 1 maja 1862.
Adam Bayer.

Fabryka machin i lejarnia.
Odwołując się na powyższe ogłoszenie, po­

lecamy się do dalszych łaskawych zamów:eń, 
z pr źbą, ażeby dotychczasowe zaufanie prze­
niesiono łaskawie i na naszę spółkę.

Cylichowa n/O, 1 maja 1862.
Mayer Sf Jacobi.

(1334) Fabryka machin i lejarnia.
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W mojćj pracowni przy Jezuickiej ulicy 9 
znajdzie kilku idatnjch cieladzi stałe zatru­
dnienie. «5« SftJfcowsIii,
[1320] krawiec męzki, Jezuicka ul. 9.

Wyganowo pod Kobylinem ma na 
sprzedaż 140 skopów upasionych, 220 maciór 
do chowu, które w roku zeszłym na słynnćj 
tradycyi w przytomności R. Z. Sypniewskiego 
i sędziego Landowskiego z Krotoszyna przez 
przysięgłych taksatorów, a mianowicie przez 
Blanąuarta na 4 tal., Kamińskiego na 3 '/2 tal. 
i maciorki na 3 tal. ocenione były. Ta cena 
dowodzi ich dobroć, które po strzyżce mogą, 
być odebrane. [1326J

Z powodu kilkorazowego opóźnienia listów 
pilnych dla mylnie w adresie podanój stacyi 
pocztowój donoszę szanownym korespondentom 
że mieszkam w Skoraciewie pod Książem.

[1329] Stanisław Scłaniecki.

Otrzymałem rzeką znaczne transporta mego
gipsu nawozowego szperem- 
bergskiego, który polecam jak najtanićj 
|1213] & Calvary.

Wieś rycerska Kożuszkowa Wola powiatu 
Inowrocławskiego o l’/2 mili od Strzelna i 4 
mile od Inowrocławia położona, idzie w drodze 
subhasty dnia 2 czerwca r. b. na sprzedaż; 
składa się z około 1500 mórg areału, w tych 
480 mórg łąk bardzo dobrych i 900 mórg II 
kl. pod pługiem. Długi wynoszą oprócz 8050 
tal. listów zastawnych Bydgoskich, tylko 14058 
tal., reszta licytum za dowolnym terminem od­
płaty przejętą być może. 1966]

IPcscnle na czdmary polskie 
i węgierskie, przez najbieglej szych kraw­
ców w Warszawie, Krakowie i Peszcie zrobione, 
szamerowane i gładkie, w tych dniach otrzy­
małem; polecam się zatćm względom Szano­
wnych obywateli, iż wszelkie obstalunki na 
czainary, kontusze i żupany jak 
najakuratnićj wykonywane będą.

Onufry Kozłowski,
krawiec męzki w Wągrówcu.[1313]

Szperenhergski gips do 
mierzwienia

w doskonałym gatunku, poleca po najtańszych 
cenach E<lwar<rfi£pl»raini,

w Poznaniu, > • -
[1238] Tylne Chwaliszewo 114.

Poszukuje się 4—5000 tal. na pierwszy nu­
mer hypoteki. Bliższą wiadomość udzieli eksp. 
Dziennika Poznańskiego. [1310]

Najlepszą ogniotrwałą tekturę ka­
mienną w znanój dobroci, świeży 
szczeciński patentowany lDort- 
land Cement, asfalt, smołę z 
węsli kamiennych i smolę z 
drzewa poleca ryczałtem i częściowo

Jnlius« Schediny,
[1300] przy moście Chwaliszewsk.

Również podejmuję się pokrywać dachy ka­
mienną tekturą pod gwarancyą.

Krzyże nagrobkowe
robi pięknie, tanio i szybko

Poznań, ul. Fryderykowska 33.
(1293) H. Hlng,

Pr

tie

(1285)

140 dużych, tłustych gfoj 
pów i 60 maciorek stoją 
sprzedaż w Dominium Bid 
chowo szlacheckie p. Wrz ■

_ śnią.
Oartwig Kantorowi^

Czerwoną i białą koniczynę, fran-j 
gcuską lucernę, nasiona traw, olbrzy-l 
jmich marchwi i ¿wikieł, amc-| 
Irykańską kukurudzę i wszelkie! 
jinne nasiona rolnicze poleca

[1318] Ludwin: Kunkel,
ul. Garbarska 18, (naroż. nl. Butelsk.)

Angielskie chomąta i szory 
z obiciem czarnem I z nowego 
srebra, szory powozowe i pół- 
szorki, delikatne i proste poi- 
szorki z pasów w wielkim doborze po­
leca rymarz i fabrykant powrotów

juliusz Scheding.
Skład przy moście Chwaliszewskim. [1301

Magdeburskie Towarzystwo ubespieczenia od gradobicia. 
Kapitał zakładowy: Trży miliony talarów, 

w 6000 sztuk akcyach, i których 3001 wydane zostały,
ubesniecza płody rolne wszelkiego rodzaju od gradobicia za stałemi premiami. Dopłaty żadne 
nie mają miejsca. Wynagrodzenia wypłacane są najpóźnićj w przeciągu miesiąca po ustanowie­
niu w zupełności; za punktualne wypełnienie obowiązku] tego są rękojmią rozległa czynność 
i kapitał zakładowy Towarzystwa. v •

Od czasu swego ośmioletniego istnienia przyjęło Towarzystwo 264,041 ubespieczen i wy­
płaciło 2,592,571 talarów wynagrodzenia. .

Magdeburskie Towarzystwo ubespieczenia od gradobicia agenturę dla Kościana i oko­
licy w miejsce JMPana C. Domkowicz, który przestawionym został,

.B JII Panu B. Łnndsbcrg w Kościanie 
poleciło Poznań, dnia 1 maja 1862.
P Annus i Stephan,

Agenci generalni Magdeburgskiego Towarzystwa ubespieczenia od gradobicia. 
Stosownie do powyższego obwieszczenia polecam się do przyjmowania Wniosków o ube-

spieczenie dla rzeczonego Towarzystwa, gotów do udzielania jakiejkolwiek życzonćj informacyi. 
Kościan, dnia 1 maja 1862.

JB. Landsbery,
Agent Magdeburgskiego Towarzystwa ubespieczenia od gradobicia, oraz 

(1335) agent Magdeburgskiego Towarzystwa ubespieczenia od ognia

Wody w Dusznikach
9Reinera}.

Tutejszy zakład kąpielny, kuracyi wodnój 
i serwatkowój, którego sława mianowicie przy 
chorobach organów oddechowych, skłonności 
do katarów, chronicznym katarze krtani, ka­
nału oddechowego i bronchien, skłonności do 
gruźlicy, wykształconej gruźlicy, następnie 
przeciw skrofułom podstawie gruźlicy, ogólne­
mu opadnięciu z sił po ciężkich chorobach lub 
utracie soków, błędnicy itd., jest ustaloną i po­
wszechnie uznaną, tak że nie potrzeba wcale 
się rozwodzić nad szczególnemi właściwościami 
naszych żelezistych źródeł alkaniczno ziemnych 
łagodnych i nad naszą doskonałą serwatką ko­
zią, otworzony zostanie dnii fS maja, a w 
końca września zamknięty.

Nadto z dniem 1 czerwca b. r. otworzą się 
kąpiele nowo urządzone jodowo żeleziste, tak 
wodne jak okładowe z borowiny, na co miano­
wicie zwracamy uwagę.

Co do zamówienia pomieszkania zechcą się 
goście kąpielni zgłaszać do naszego inspektora 
kąpielnego Riwotzkiego, a o rozsyłanie wody 
do kupca D. Scholza tu w miejscu. Zapytania 
pod względem lekarskim przesyłać można do 
lekarzy kąpielnych dr. Herrmanna Beigla, dra 
Gottwalda, radcy zdrowia dra Kunzego.

Duszniki (Reinerz), 24 kwietnia 1862. 
Magistrat.

Bayer. [1321]

Do nabycia 170 skopów, zdatnych do chow| 
i do tuczenia w Smolarach pod TrzemeszneJ 

[1273

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 30 kwietnia.
Zyto: słabo się trzymało w cenie, maj 431/,— , 

maj-czer. 44’/,, pł.,(czer.-lip., lip.-sier. sier.-wrz. 4p 
pł. wrz.-pnź. 44 tal. żąd. Okowita: wyp. 45^ 
kwart, z beczką na mai 167,—%, pł., czer. 167 p 
lip. 167,, pł., sier. 167, pł, IG5/, żąd., wrz. 17 - 
17'/, żąd., paź. 17 tal. żąd.

Berlin, 30 kwietnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—80 tal. p|, 

wedle jakości. Zyto: 20( 0 funtów w miejscu 52' 
—£3ty2pł., na wiosenną odstawę 52%—53—% |( 
maj-częr. 51’/,- 52—’/, pł., czer.-lip. 50’/,—5l p| 
lip.-sier. 49’/,—50 pł., sier.-wrz. i wrz.-paź. 48’/, u 
pł. Jęczmień: wielki 25 szli. 32—39 tal. pi o 
wieś: 12(t) funtów w miejscu 24—29 pł.. na 
ąenną odstawę 25—*/, pł., maj-czer. 24’/,' pł„ cza 
lip, 247, pł.„ lip.-sier. 25 tal. żąd. Olei rzepio»; 
w miąjscu 100 funtów bez beczki 13 żąd., kw.-uąj 
maj-czer. 12" % pł., czer.-lip. 13 tal. żąd. Okowit 
w miejscu 8000/, Tral.J bez beczki 17'/,—%, pt,, 
beczką na kw.-maji maj-czer. 17’/„—% pł., czer.-l: 
177,-%,-%, pł., lip-sier. 17*%,—V»-18-pł., siej
wrz. 18’/,, 
tal. pł.

lit
P(
i

sk
Iz
sli

Dla rybakółc i posiedzicieli rybołówstwa 
poleca sieci w wielkim doborze JULIUSZ SCHEDING, .

(,302) Skład przy moście Chwaliszewskim

Wełniane sznury
od 3%—6 sgr funt, w doskonałym gatunku, również węże do sikawek rozmaitéj dłu­
gości i węborkł do ognia własnego wyrobu poleca
s Juliusz Scheding,

Q303) przy moście Chwaliszewskim.
........................................ " i ........................................................... ......................

Kurs giełdy w Berlinie 
dnia 30 kwietnia.

Papiery pruskie. | | j pła­
cono.

Pożyci, dobroir..
— rząd............... •—
_ 1859.............
— 1856............
_ 18! 3.............
— prem. 1855............

Obligi długu skarb.......
— Marchii...............

listy zasL March.......
— Prus Wsch.......

47,1

7-
7'

Pomor

W. Ka. Pozn... 
(nowe) 

— (nowe
Pzląskie..........
gwar. B..........
Prus Zach....

3’/,
3'/.
3'/,
»'/,
3?

,A
4
37,
4
37,
37,
37,
4
4

1015/u 
1007, 
107’/, 
101’/, 
100%, 
122’/,
90%! 
917,' 
93 '/, '• 
89 
997, 
917, 

IOO7,: 
104 
987, 
99
93’/,

Polsk. obligi skarb...... |
— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 2( 0 zł.
— Lis. z. n w B. S. 
— Ob. cztk. 500 zł.

Plenlądie.
Frydrychsdory...........
Lujdory.......................
Złota, funt, cel.........
Srebra dito........
Saskie bil. kas.........
Niem. bankn..............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn...........
Polskie bil. bank... 
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei ielainjth.
rliń.- '

rent March.......
Pomor................
W. Ks. Pozn..- 
Pr.yVsch. iZch. 
Nadreńskie........

— Saskie.................
— Szląskie........... .
Psplery zagraniczne, 
istr. metali...........

naród.
Austr.
_ Pożycz 
— Obligi 250 fl-

Kosy. 5 poży. Stiegl... 
— 6 —

sngiel.

Dolno-Szl.-March.......
Dolno-Szl. kol. pob...
— pierwot...............

Półn. Tryd.-Wüh.... 
Górno-Szl. A. i C....
— Lit. B..................

Opol-Tarnowic...........
Starogr.-Pozn..............

Akcje bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

Berliń.-Anhalt.
Berliń.-Hamb..............
Berl.-Poczd.-Magd...
Berl.-Szczeciń................
WrocŁ-Freib.........

— najnow........
Brzeg-Niskie..........
Koźlo-Bogumin....

— pierwot.......

__ Mydło twarde szczecińskie,
■najpiękniejszą mączkę promieni-'
“sta angielską i kolońską, najpię-’ 
"kniejsze modre VictoriaUltramarin*
•i w kulach, najprzedniejsze wło-*
»skie mydło miodowe, najprzedniej-*
»sze mydła zielne, najprzedniejszej^^ 
-mydło" różowe i migdałowe, naj-jjgsf 
»przedniejsze mydło kokusowe (z fa-* ' 
-bryki Treua i Nuglischa) jak0 też' 
-prawdziwą Eau de Cologne i Wy- 
-skok wody kolońskiój poleca jffigy

1131] Izydor Appel, obok banku.

1862 czerpane
świeże naturalne wody mineralne, jako
to: Sclierska, Wyiszo-Salzbrunska, Marienbad- 
ska, Kissingen, Fyrmonter, WUdunger, Emska, 
Eger z źródła Franciszka i Eger 2 źródła sło­
nego, Friedrichshsller, Filllnaer itd. nadeszły i 
polecam takowe

Dr, Gt. Mankiewica,
(1330) aptekarz, ul. Wilhelmowska 22.

aayPiękny wiclkoziarnisty ryż
po 4, 3, 2% sgr funt poleca
(1332) Izydor Appel, obok banku.

-V«—'/* P% wrz.-paź. 18

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie':

C 1 U VY y «JV ,
piękna

W AC UUi
śred.

sgr.
85—87

T2

84—S6 82
60—61 58
38-40 36
25—28 24
54—58 50

pośled. 
Bgr. 

73-78 
73—78, 
54-571 
34-35 

' 22-23 
44—4

o_______ Zyto: cena regulacyjną na W
cień ustanowiono me 46 tal-, kwieć, i kw.-maj. 461 
maj-czer. 45’/, pł., na czer.-lip. 45’/, pł., iip.-sii 
45’/, tal. żąd. Owies: cenę regulacyjną na kwieci 
ustanowiono na 21 ’/„ maj-czer. 21’/, żąd., nalip.-sii 
21’/, tab pł. Olej rzepiowy: cenę regulacyjną 
kwiecień ustanowiono na 12"/, tal., w miejscu 12 
żąd., na kw., i kw.-maj 12’’/,, pł., maj-czer. 12 
żąd., lip.-sier. 12’/, pł., wrz.-paź. 12“/,,—’/, tal- 
Okowita: cenę regulacyjną za kwiecień ustanów 
no na 16 tal., w miejscu 15’/, pł., na kw. i k*./ 
15"/,, pł., maj 16 pł., czer.-lip 16*/, pł., lip.sici 
167, pł., na sier.-wrz. i wrz.-paź. 16,/3 tal. plac- 

Szczecin, 30 kwietnia. .
Na targu: Pszenica: węcpe’ 68-76. tal. Z 

to: 48—54 tal. Jęczmień: 34 37 tal. Owies: 
—30 tal. Groch: 46—54 tal. Perki: szefel 25 sj 
Siano: centnar 15—17’/, sgr. Słoma: kopa 5-]

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu węcpel] 
—83 tal. wedle jakości. Żyto: wyższe ceny, w 1® 
scu 50’/,—51 pł., na wiosenną odstawę 51'/.—W 
kw. maj 50—’/, pł., maj-czer. 49’/,—’/,-% pL®' 
lip. 49’ , pł., 49’/, żąd., 1'p.sier. 49 pł., wrz. paź. 7 
żąd., 48 tal. pł. Jęczmień: szląski w miejscu ’» 
tal. pł. Owies: na wiosenną odstawę 27’/* tal I 
Groch: w miejscu 49—50 tab pł. Oléj rzepi 
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